
We Czwartek -N™’

W i a d o m b  j c i  Ł r a i o w e .

Z e Linowa. —  W . F ran ciszek  W i n k l e r *  
Sekretarz Gubernium G alieyysluego, otrzym ał 
od K . Pana pozw olenie przyięcia  i noszeni* 
orderu O rła  czerw onego 3ciey k lassy, którym  
go K ró l Jmć P r u s k i ,  iako W sp ó łczło n ka  by­
ł e j  w spólnej Hommissyi adm inistracyjnej w  
M o g u n c y i ,  zaszczycić  raczył..

P . J ó ze f B c r r e s ,  M agister ch irurgii i  
sztuki p o ło ż n ic z e j, mianowany p rze z  N . Pana 
P rofessorera anatomii w Liceum  L w ow skiem .

P rzew ielebna Abundancya R ó ż y c k a ,  
"Sieni klasztoru P P . Benedyktynek w e L w o ­
w i e ,  podarow ała instytutowi w ychow ańcow  
pułku piechoty H rabiego N u g e n t  100 Z R .

Z  Wiednia d. 28. 'Marca. —  D ostrzegać* 
A u s t r y a c k i  um ieścił co n astęp uie: „P o n ie ­
waż niektóre gazety zagraniczne o  rów nie tak 
szczęśliw em , iako i  prędkiem wyzdrowieniuM ar-. 
szałka poln ego  i P rezesa  nad w orn ej Rady w o- 
ienney, JO. X ięcia  S z  w a r  c e n b  e r g a ,  wątpli­
w ość wznieeaia ,  przeto  dopełniamy przyiem ne- 
go nam obowiązku donosząc Czytelnikom na­
szym , iż pem ie ony Xiąźę iuż tak dalece siły 
sw oie o d zysk a ł, źe kilkokrotnie w y ie źd za ł,  że  
codziennie kilka godzin zatrudnieniom swoim 
p o św ię ca ,  i że tąź samą r ę k ą ,  w  którey od 
d n ia 'i4g ° Styczn ia  bezwładność c ie rp ia ł, pod­
pisywać się może.

C. H. S c h o n a u s k a  uprzywilejowana fa­
bryka przędzenia bawełny p rzez m achiny, iest 
w  Państw ach A ustryackich pierw szą fabryką 
pryw atn ą, k ie ra  rów nie sto so w n y, iako i p o­
żyteczny wynalazek (Angielski) św iecenia gazem  
w  warsztatach sw oich zap ro  wadziła, a na p rzy­
szłą  zim ę i samą fabrykę nim chce o św iecać , 
maiąc iuż nayoczyw ist9z e  dow ody, źe  p rzez to  
bardze wiele kosztow  oszczędzić można. Źyczeć- 
by bardzo- należało, aby wszystkie fabryki i  w ar­
sztaty kraiowa naśladowały wkrótGe to  chwa­
lebne przedsięw zięcie, gdyż w łaściciele ich  nie- 
tylko własny swóy pożytek w  tern znaleźć, lec® 
nawet" i niebezpieczeństw o ognia zm n ie js z y ć , 
a p rzez niezm iernie w ielkie oszczędzenie d rze­
w a i  innych riateryałoW  palnych ,  de zum iej-
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szenta ich  ceny dla pow szechnego dobra, ko­
rzystnie p rzyczyn ić  się mogą.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

W i e l k a  Br y t a ni i a .
Na iedney z  sessyi Parlam entu, ieszcze  o= 

ststrich  dni- L u teg o  odpraw ion ey, podał P . 
R i d l e y  w Izbie niźszey w n io se k , ażeby u- 
ehwalono adres d o  X ięcia  R ejen ta z  prośbą o  
zniesienie k ilku, tak nazw anych niep otrzebnych  
urzędów  cyw ilnych L ordów  Adm iraticyi. Prze-, 
clwny temu L ord  C a s t l e r e a g h  o św ia d czy ł,, 
iź  wypads Izbie z a c z e k a ć , dopóki M inistrow ie 
ńie ułożą i n ie podadzą ca łego  planu oszczę­
dności. U rzędy bowiem  adm irahcyyne i w o j­
skow e , nie maią żadnego zw iązku z  polityka i 
taynym W ydziałem . Za powód utrzymania w spe- 
ranionych u rzę d ó w , p r z y to c z y ł, iź  od niepa­
m iętnych czasów  byli cyw ilni L ordow ie Adm i­
ra lic ji z  p łacą  roczną 1000 funtów szterL  
(10,000 Z ł .  R o ń .) , a R ząd musi się w tey mie­
r z e  dzielcie  o p ierać, bo in a cze j źądanoby zn ic- 
sienią coraz w ięcey urzędów .. —  P . B  a n k e s 
zaś uczyn ił tę u w a g ę ,, źe  ieszcze  w ięcey ni 
stałem trzym aniu się zasady, iak na oscczędnc- 
ści zależy. . P , C a n n i n g  u siłow ał zaczepiony 
przedm iot z e  strony w łaściw ey uspraw iedli­
w ić ,  mówiąc ? „  Od ostatnich 3ó albo 4.0-
lat, mało się iu ż w pływ u K orony obawiać p o­
trzeba | albowiem gdy s ię  liczba -urzędów  ko­
ronnych zm n ie yszy ła , nabrała moc opinii pu­
b liczn e j w ielkości olbrzym a, którego głów nym  
żyw iołem  są rosprawy parłam entow e, co  na­
stępującego poranku od tysiąca o czów  czytane 
i  od tys:ąca świadków sądzone bywaią. Cudzo­
ziem cy częste się pytaią , iakim się spesob en. 
nasi politycy kształcę. W  publicznych S zko­
łach  i  U niwersytetach w ychow ani, wprowadza­
ła się m łodzi lud zie  do Parlam en tu, a w po- 
m nieyszych urzędach, iakiemi są owe, htórycn 
zniesienia teraz się doraagaią, doświadczonym, 
w interessa. h. Mężom do boku przydani, sposo­
bią sic pow oli do nayw aźnieyszych urzędów  Sta­
nu.14 P.7 B r o u g h a m  przeciw nie Ostro powstać 
w ał przeciw ko temu, 1 o k a z y w a ł ,  źe  polityką,
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firymarczyć , i  przed m iotu , gdzie idzie o po­
myślność L u d u , skutkiem sporu stronnictw  czy* 
nić nie należy , o który się Lud bardzo małe 
troska.

Na posiedzeniu Ieby niźszey dnia i4go 
M arca, czytano po trzeci raz proiekt ao prawa 
(b il)  p r z e c i w k o  Z g r o m a d z e n i o m  b u n ­
t o w n i c z y m ,  który większością . 179 g łosów  
przeciw ko 44 p r z y i ę t ó .  W  ciągu ^ospraw 
nad tym i nad inńemi podobnemi próiektami 
do p r a w a , zasadzała się O ppozycya ustawicz­
nie na tym pow odzie , ź*  te proiekta do pra­
w a są bezpotrzebne, ponieważ nay większa część 
Ludu iest spokoyną i peczciw ą. „ B e z  wątpie­
nia (pisze gazeta Londyńska K o r * e r )  ma się 
rz e c z  tak, a nie inaczey ; bo gdyby było  ina- 
czey, i  gdyby większość była rew olucyjna, by- 
ł  by w szystkie te proiekta do prawa w calona- 
darem n em i; le c z  proponowano te dla zacho­
wania w iększości od iadu n a u k , których  za­
miarem ie st, aby ią ułudzie , aby ią od powin­
ności iey o d stręczyć , i  aby w nią wpoić chęć 
obalenia K onstytucji. Proponow ano ie (tak P. 
C a n n i n g  praw dziw ie i krasom owczo powie­
d ział) dla położenia p rzedziału  między dobry­
mi obywatelami K r a i u , a zw odzicielam i L u ­
du , i dla postawienia doczesney straży między 
nimi a n ajokrutniejszym i nieprzyisciołm i o- 
nych że.“

Dnia 14. M arca rozesłano po różnych 
n aieyscąch L o n d y n u  4rech goń o w z  rozkazami 
aresztow ania , które odebrali od Ministra' S e­
k retarza  Stanu spraw wew nętrznych.

W  kilku Hrabstwach Irlandzkich dopu­
szcza  się pospólstwo ciągle w ielkich zdrożno- 
ści. W  nocy z  dnia 8go na Qty M arca ruszy­
ło  kilkaset ludzi ku mostowi w ielkiego kanału 
pod B a t h a g a n ,  w  zam iarze zrabowania nała­

m an ych  tam że zbożem  i żywnością ©krętów. 
Buntownicy strzelali do stoiących na straży ż  oł­
n ierzy, k tórzy się im odstrzeliwali J zginął przy­
le c i ieden m łodzieniec , a kilkunastu ludzi ra- 
siono.

Jedna z gazet Londyńskich zapewnia , źe  
w edług doniesień . taynym W ydziałom  złożo­
nych , m iędzy w sp ó łczł nkami tow arzystw  bun­
tow niczych w A n g l i i ,  ż a d n e g o  K a t o l i k a  
n i e  ma.

D o s t r u a g a e z  A u s t r y a c k i  zaw iera eu 
astępuie :

U księgarza R i d g w a y a  w L o n d y n i e t 
w yszło  w  ięzyku Angielskim  i Francuzkira pi­
sem ko pod tytule n ; A  R elątioa o f the Treat- 
tnent, osperienced by Napoleon on the islaad 
9i  St. H ele n a , with the authentie C«py o f aa
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official Mmnoir fronr "Napoleon to Sir Hudson- 
L ow c. —  13y M. Siłniine, H uissier du Cabinet 
to Napoleon,  just arriyed from  St. Helena on 
board o f  his Majesty’s skip Orontes. (Zdani* 
sprawy o obchodzeniu się, takiego doznaie Na- 
p o l e o n  na wyspie S . H e le n y , z autentyczną 
kepiią urzędow ego m em eryalu ze strony N a­
p o l e o n a  do S:b I l u d s o n a  - L o  w e g o .  ■—' 
P rz e z  oda wiernego Gabinetu N a p o l e o n i i  
M.  S a n t i n e ,  który p rzybył z wyspy S. H e ­
l e n y  na pokładzie Królew skiego okrętu O- 
r o n t e s . )

O to iest treść tego pisem ka: ,,C esarz (o- 
powiada P. S a n t i a e )  m eszka! po przybyciu 
sw eiem  w domu iednego kupca, imieniem B a l -  
c o m b e ,  gdzie blisko 10 miesięey zo stsw -f. 
Dom P . B a l c o m b a  nie b y ł ani przyzwoitym# 
am dosyć o b szern ym , at , l i  żadną miarą nic 
można za to P . C e c k b a r n o w i  (Adm irałow i) 
przyganiać. S tara ł ón się p rzy każdey sposo­
bności obowiązki urzędu sw olego połączać z  
tern poważaniem  i delikatnością, które winien 
b y ł dostojności i nieszczęściu N ayiaśaieyszege 
W ięźn ia 'stło ieg o . Z  taintąd przeniesiono Cesa­
rza do L o n g w o o d u  ( k t ó r e  to m eysce daw­
n ie j dworem  dzierżaw czym  W schodnio - Indy 
skiey kompanii było), i dotychczas ieszcze  mie­
szka w tyra m izernym  przytułku, Pe kóv  iego 
sypialny tak iest m yły, że.się w nim ledw o łó ż­
ko  i kilka krzeseł mieścić mogą. Dach tey cha­
ty iest z  lepianki mazią zasmarowaney, . która 
iuż gnić zaczyna , i p rzez którą deszcz i rosa 
przecieka. O p rócz w szystkich tych niedogo­
dności , dóm teu pełen  ieszcze iest szczurów# 
które wszystko pożeraią, i całą bieliznę Cesarza j 
nawet i tę , którą nied wno z  A n g l i i  ©trzy­
mał, pogryzły : całkiem popsuły. Dla niedo­
statku szaf, musi bielizna na podłodze leżeć. 
Gdy Cesarz u stołu siedzi,, biegaią szczHry po 
pokotu , i wmykaią sie nawet m-ędzy nogi i»- 
go. Po ło s k a , że dla Cesarza dom zbudowa­
n o ,  k ó ry  miał b y d i z  A n g l i i  prz  s ł anym,  
iest całkiem  b e z i-s  dna. Nadeszło wpraw tzie 
kilka sztuk drzewa obrobion ego ,. lecz  G uber­
nator oświadczył, że przed trzem a do czterech  
la t , domu bud *wać nie można. Gdy Cesarze 
w L o o g w o o d z i *  um ieszczono, w prow adził 
S ir  G . C o c  ki) u r n  nay ściślejszą  oszczędn ość 
w e w szystkich wydatkach; iednakowoż nie bra­
kow ało Cesarzow i nigdy na tem y  ca  było po- 
traebńem , a' Admirał- starał się ó  to, - aby oso­
bie Cesarza nie odmawiano n iczeg  ?, bez c?eg* 
się obeyśdż nie można. A leż od ni siakiego 
czasu panuie w domu C fsarza nic tylko oszczę*. 
dność, lecz nawet zupełoyniedostatek. W iadomo, 
ż e  Gubernator w szelkie staranie- 9 utray maniŁ



£•55 -=>

‘Cesarza i ozszaku ieg® na siebie p rz y ją ł;  lecz  
żyw ność, którą Ón dostarcza , iest praw ie zaw­
sze bardzo s z c z u p łą , a bar Izo często także i 
ełego  gatunku. G d y w ostatnim przypadku In­
tendent ( C i p r i a n i )  przymuszonym by wał żyw ­
ność na powrót odsyłać , nie wymieniano iey  
®* użyteczni, y szą , L c z  m ułitl.śray czekać aż do 
dnia następaiąc go, ażeby inną otrzym ać. Czę­
stokroć zdarzało -się , *e Intende nt nia maiąe 
Wołowego mięsa na stó ł C e sa rsk i, k aza ł mi 
taran a  ku p ow ać, za którego po ca ery gw i- 
*eów  ,)ła ić  musiałem, * często nie mogłem ca 
ro só ł dostać nic więeey, i;«k tylko wieprzow inę. 
Kapitan P o p p l e t o n  z  SSgo p u łk u , do strze­

le n ia  Ces .rza przeznaczon y, ieźeii, iak sądzę , 
iest mężem boa r  kochaiącym  , nić omieszka 
srświadcz.yć, że  mi częstokroć łoiow y. h św iec 
dla oś-yiecenia te g j  sm utneg) siedliska, iako 
też h leba, m asła, d robiu , a nawet i so!i po­
życzał. Byw ałem  przymuszanym , z -zw y c z  .y 
p k i y i o n n j ,  udawać się di» obozu dla zakupy­
wania od kobiet żo łn iersk ich , ia y , masła i  
■ohlebs, inaczey częstoby Cesoru nie miał był 
śniadania, a nawet ani obiadu. G ubernator 
.przysłał siedm.u służących do L o n g w o o d u ,  
le cz  Cesara m usiał czterech  z  nich na pow rót 
odesłać, poniew aż ich w yżyw ić niu m ógł, a za 
to  w yznaczył G ubernator trzem  pozostałym , 
poreye ź  łoierskie. C zęstskr ć bywało także , 
i i  Intendent C i p r i a n i  od tych trzech służą­
cych poreye chlebowe, które a obozu otrzym y­
wali, odkupować musiał, ponieważ żywność dla 
Cesarza i orszaku ieg© nie nadchodziła. N i e ­

p o d o b n ą  <dó wiary, a przecież praw dziwą o- 
holicznośoię i"8t i to , źe Cesarzow i tylko po 
i  . -dney butelce wina co dzień daią. jdarsza- 
J-°k B e r t r a n d  z  m ałżonką .swoią, Jenerał 
M o n t. h o l o m  z m ałżonką sw =ią, Jenerał 
G  u r g a u d  i  Hrabia L c  C a s e s ,  otrzymuią 
także k ż d y  po butelce. M arszałek B e r t r a n d  
sna tro:.e d z ie c i, J en .M . n l h o l o n  dwoie, L e  
C a s e s  zaś ma syna i 5 do 16 łat liczócego, a 
d la  wszystkieii ty-b  osób nie pozwala Guber­
n ator żadney porcyi. W  takiem położeniu rze ­
cz y  był Cesarz przym uszonym  sw oie naczynia 
Srebrne s rze d a ć , aby sobie naynieuebronniey- 
«ze potrzeby do życia przysposobić. Sam ie  
połam ałem  w k iw  .łki przed wysłaniem ich na 
sprzedaż. Cena ku u . z o s t ł a  z rozkazu  Gu­
bernatora w' r ę k u  P,  B a l c o  m b a  azłożoną , a 
Cesarzow i nie dozw olone ani szeląga z  niey 
podnieść. Jeżeli 1 •.ten.lent d la  z stąpienia nie­
dostatku żywnoś i  od Gubernatora dastarcza- 
tiey, su n  ią zakupuie ( c o  się prawie codzien­
n ie  z d a rz a ) , tedy nie m oże iey inaczey, iak 
t-ff assygnaeyami Gubernatora p łac ić . Ja

zw yk łem  b y ł rów no ze  dniem w staw ać, a Je­
żeli mi s ’ę kiedy nie p o s z s c z ę iło  kilka gołębi 
w pobliskości mieszkania naszego u b ić, tedy 
Cesarz częstokroć nic na śniadanie nie m iewał. 
Żywność nadchodziła do K o o g w o o d u  dopie­
ro  ok .ło  flgiey lub 3ciey godziny po południu, 
a ieźeii syta t.ih zte g  i gatunku , że  ią inten­
dent na pow rót odsyfać m u siał, n a o w z a s  ży­
w ił si-ę Cesarz i-dynio tylko plonami p o r w a ­
nia rnoieg .. W  taki, h prsypadkach poczytyw ał 
się kuchm istrz za szczęśliw eg o , ż e  kilka tabli­
c z e k  buliionu z P a r y ż a  ze  sobą p r z y w ió z ł, 
z  których dla Cęsarza. ro6Ół gotow ał. W  L  »>ng?- 
w o o d z i e  nie ma wody do gotow ania, Ie-.z w 
•odległości izo o  kroków  iest bardzo dobra wo­
da, i nmżnaby ią kosztem  i s  da i-5oo franków 
bardzo łatw o aź do bartkow  Cesarskich spro­
w a d zę . Dóm nie ma żadney inney w ody, .iak 
tylko z  tey studni, która tylko raz we dnie' e -  
tw icraną byw a, przez całą zaś resztę czasu  
-Esmkniętą zostaie. T ey  studni strzeże O fficer 
A ngielski, którego praw ie nigdy natenczas nie 
ma , gdy wody potrzeba. Prow adzą w dę do 

'Angielskiego o b o z u , lecz  nie uzna-o p trzeby, 
aby toż samo dla nieszc..ęś.iweg"> N a p o l e  na  
uczyni^- O szczędzam  wiclkie-i u i  ludtość ko­
chającemu Narodowi A ngielskiem u, obrazu in» 
nych krzyw d i  u p o k orzeń , na które C esarz 
iest wystawionym , rów nie też  i  sz  a-go- 
łó w  skarg iego na Gubernatora S ir H u l s o- 
n a - L  o w e g o .  P rzestaię na przytoczenia , że  
Gubernator podizas ostatnich odwiedzin sw oich 
w  L o n g w o . o d z i e ,  gdzie  także i ia obecny 
byłem , tak obrażającym sposobem  sobie postę­
pow ał , iż  mu Cesarz p o w ie d zia ł: „ C jy h ż  mię 
jeszcze nie dosyć zhańbili? P ó jd ź  mi W  Pan 
p re c z  z  o c z u , i nie pokaźny mi się w ię e e y , 
chyb >, gdybyś od Rządu ew.»ienO nu»ł r  .zk'.,E 
zam ordowania ran ę , naótvcz s znaydziesa mu o  
gotowym  do nadstawienia ci piersi moich. O - 
soba moia iest w m ocy W P a n a , możesz k rew  
moią rozlewać.*' Rhma w L o n g w o o d z i e  iest' 
z  resztą bardzo n iezdrow a W i l g o ć , wiatr i  u- 
p ły , wszystko to dochodź t m do stopn.ii ,o- 
Stoeczności. Adm irał C o c k b u r n  w yznaczył 
b y ł dwie mile Fran cuzkie obwodu d!a prae- 
ehadzek Cesarza, terażnieyszy Gubernator ście­
śn ił ten obwód bez żadney przyczyny na p ó ł 
mili Francuzkiey. Szkodliw e klima L o n g ­
w o o d u ,  a  osobliw ie w ilgo cie , na które Ce- 
s  rz iest wystawirinym, zn aczn ie n a d w e rę ży ły  
zd row ie iego, a iego  L ek  rz  Angielski iest te­
go  zd.iniaj że  iuż aui roku bez niebe/.pieczeńr 
śtwa życia swojego wybydż tam nie potrafi. 
Sprzedaw szy Cesarz sw oie naczynia sreb rn e,  
m ógł się obeyśda b ez usług owego człow ieka* 
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który  ie  p rzech ow yw ał 5 a g 3y Jo am nieysze- 
nia liczby koni sw oich  przj niewolonym  e o stał,, 
poniew aż mu dosyć obroku nie dostarczano ,  
odpraw ił iednego z  dwóch m asztalerzy, których 
m iał w służbie u  ućŁ3ó n a k o n i e c  lie maiąc 
in ź od dawna żadnego Gabinetu ,  stała m u s ię  
usługa odźw iernego podobnież zbyteczna ,  a  
p rzeto  takoż i  m nie odprawie z a  rze c z  po­
trzebn ą uzn ał. T ym  sposobem  ubyw a codzien­
nie przedm iotów  naypierw szey potrzeby w  do­
mu iego. Pułkow nik P i ą t k o w s k i  zo sta ł iuź 
od owego -czasu na ro zk az Gubernatora z  w y­
spy od.słanym .. M y odpłynęliśm y z  w yspy 
S . H e l e n y  dnia -a8- Października na pokła­
d zie  fregaty  A n gie lsk ie j O r o n t e s ,  a  p rzy­
p ł y n ą w s z y  d o  P r z y l ą d k a  d o b r e y  n a d z i e i ,  
wróciliśm y się 'nazad do w yspy S. H e l e n y .  
Staliśm y tam przez: kilka dni na kotwicy? nie 
maian pozw olenia wysiąśdź na ląd . D ow ie­
dziawszy się C esarz naszem przybyciu-, ka­
z a ł  w  J a m e s - T o w n  n ieco  żywności zaku­
p ić ,.  którą nam n a  drogę do A n g l i i  na p o­
k ład  fregaty  przysłano. L e cą  musieliśmy 
w szystkie ży w e  zw ierzęta nazad o d e s ł a ć p o ­
n iew aż się Kapitan upierał na tern,, aby ie  na­
tychmiast pozabijano-. Go się  tycze  wina,- tego 
p rz e z  całą podróż. ani kropli n ie wypiliśmy, 
poniew aż n ie  chcieliśm y się zg o d zie  na to> 
aby nam Kapitan w in o  od C esarza d arow ane,. 
a zatem w  nayściśleyszera znaczeniu w y ra z u , 
własność- n a szą , poreyam ! w ym ierzać kasta!. 
D nia a5. L u teg o  zawinęliśmy do P o r t s m u -  
t u ,  z  kąd się do L  o n d y n u  udałem,, abym 
dop ełn ił b o lesn ey, le c z  św iętey pow in n ości, 
k tórey  zadosye cz yn ię , n in ie jsze  zdanie spraw y 
publirznie: ogłaszając.44 (R zeczą  godną uw agi 
ie s t ,  że  epis mieszkania N a p o l e o n a  B o n a ­
p a r t e  go- um ieszczony w  dziele L ekarza  W  a r -  
d e n a —  zawiera, go numer B5ty gazety naj&ey- —  
nie zgadza się z. powyższym.)'

Załączony d o  tego zdania- sprawy Ust 'Hrabie­
go M o n t  h o  1 o n  a do Gubernatora wyspy S-. H e le ­
n y ,  P’. H u d s o n a -  L e w e g o  . (zawarty również w 

-D-o s t r  z e g a c z u  A n s  t r  y_ac li i in ) , w przyszłym nu­
merze gafcety nasze° ■■micściemy, >1

S z w e c j a ,

Z  S z t o k o l m u  donoszą pod d. 14tym Mar­
ca co  n astęp uie: „ P e w ie n  m ieszkaniec tutey- 
szy odw ażył się .u czyn ić Rządowi barda* śmia­
ł e  donosienie ,  m ianow icie względem  służących 
kuchennych u iedney osoby w ysokiego stopnia. 
Uznano za  rze c z  potrzebną nakazać w  ‘‘ey 
m ierze  ścisłe d och o d zen ie, » praw na kara
spotka b ez wątpienia winowaye w ,  albo te g o , 
który się pow ażył niew innych oskarżać.44

„K ilka  Deputacyr r a  szczegó ln ie j tak ie  * 
D eputacya od m ieszczan tu te jsz y c h , D yrekto­
ra  S z  w an  a n a czele maiąca,, z ło ży ły  dnia dzi­
sie jszego  uszanowanie sw oie K rólow i i  Króle* 
w icow i Następcy tronu.44-

„K ilk u  Panów  wysokiego stopnia wyiecha- 
ł®' w tych  dniach z  tey stolicy na w ieś,44

„B a ro n  G e d e r s t r o e m ,  nowo-m ianoW 8'. 
ny W ielkorządca na w yspie G o t h l a n d ,  przy­
spieszył sw óy odiazd d o  pem ieniosey wysp}'* 
Z d arzyły  się bowiem  w stołecznem  mieście °" 
neyże podczas uroczystości imienin Królewskich 
s p e ł n i a n i a  z d r o w i a  i  i n n e  t o a s t y ,  *  
naywyższym  stopniu bezp raw n e; a p rzy  tell* 
zaszły  n ie ła d y , k tórych  cierp ieć  n ie  możaa- 
Jest to  r s e c z  w  oczy uderzaiąca , że  ludzie 
wychowanie posiadaiący, takich nieprzjzw oiteśeś 
dopuścić' się m ogli. “ ■

N i e m c y ,

O góln a summa podatków w  X ięstw ie Na**- 
s a u s k i e m  w ynosiła  ze sz łeg o  roku  i ,g 58^ 4  ̂
z ło tych  Niem ieckich. W ydatk i na potrzeby kra* 
io w e  w ynosiły i , s 35,859: z ło ty ch , z czego  w o j­
skow ość 282,000, a  p easye cyw ilne p rzeszłe  
200,000 zło t. potrzebow ały. „ Z  ukontentowa­
niem (tak w tjczącem  się tego przedstaw ieni* 
ministeryalnem w yrażono) nie zn ajd zie  miesska- 
niee kratowy m iędzy wydatkami żad n ej rubry­
k i wydatku na d ługi Stanu i na umorzenie- s-  
nycliźe, która się w innych Państwach tok u- 
ciąźliwic spostrzegać daic.44. O góln e1 wydatki 
na rok bieżący w yrachow ane są na i,55 3 ,4 ł0 
a  spodziewany przychód na 1,557,784 zło tych . 
O dciągnąw szy od przeszłoro , znego przychodu 
o w e  summy , k tóre  nie z  podatkó.w ,  le cz  inną 
drogą, w e sz ły , pokazuie s i ę ,  że- przy lotności 
3'oOjOoo d u s z , w  Krain o kol-* sta- mil kwadra­
tow ych za wi e r a i ą c y i a - n a  iedną głow ę tylke 
po trzy z ło te  N iem ieckie podatku roczn ego  
w ypadło-

. R ©88 1 Jł.
Podług; g a z e ty , l e  C o n s e r t a t e n r  I ®-  

p a r t i a ]  ,  z  P e t e r s b u r g a  pod 1 . (y3.) Mar" 
ca datow an ej, H rabia R u m i a n e  ó w  otrzyma® 
wiadomość, iż  bryg  R u r y k ,  pod dowództwem  
Kapitana floty R u t z e b u e g o ,  d'. 8. (eo^CzerWC® 
r. z . nawinął do portu P e t  r o p  a w ł  o w a k i e ­
g o  w K a m c z a t c e .  W  podróży sw oiey, nao­
koło  świata odbytej, w iele wysp o d k ry ł; z  nich 
najznakom itsza iest zam iesik an ą, którcy daO® 
inaie K  u t u z  o w  - S m o l e ń s k  i.


